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». P E T E R S B U R G  V. S. i 5 K w ie tn ia . D a l­
sze czynności a rm ii fin landzk iey . GA. G raf 
Szu w ałów  wystąpiwszy ze swoim korpusem z 
K e m i zaiął d. 11 marca m iasto Torneo. Do­
w iedziaw szy się n iep rzy jac ie l o tem  porusze­
n iu  zaczął cofać się z naywiększym pośpiechem 
opuszczaiąc 200  chorych, znaczne zapasy ży­
wności i w ie lką  liczbę oręża. Nasze woyska 
w naylepszym porządku ciągnęły przez głębo­
k ie  śniegi drogę toru iąc, i  wsrzod m rozow 
5 o stopni dochodzących 5 godzinach 5 o w io rs t 
ubiegłszy m ety naznaczoney stanęły. GM. А іех іе- 
iew  ze sWToią kolum ną, zabiegaiąc z przodu nie­
p rzy ia c ie l ow i, dla oderznięcia go od Tarneo, za­
szedł po lodach i  wyspach w io rs t 5 o. Gdy Woy- 
ska nasze osadziły Torneo, GA. G ra f Szuwałow 
posłał w  pogoń za Szwedami Półko w n ika  An­
zelma z oddziałem le tk i ey iazdy: ta  dopadłszy 
ty ln e y  straży po 55  w iorstow ey gon itw ie , na­
ta rczyw ie  na nią uderzyła: po iednogodzin- 
nym  ogniu ieden ty lk o  Chorąży z pó lku  dr: 
M itawskiego Diderow7 znalazł się ran ionym  i 
koń  ieden kozacki zabity. P otym  GA* Szu- 
cwajow w ezw ał wodza woysk szwedzkich GM. 
G rippenberga do złoźonia z woyskiem  oręża 
w  razie , gdzie w sze lk i opor b y łb y  daremny* 
Az a tym  w szystkie wroyska n ieprzyiacie lskie  od 
Torneo do Umeo poszły w  naszą niewolą. Znay- 
duią się w  ty m  korpusie p ó łk i piesze: Ó bole- 
w ski, N il and sk i,  B iorneęurgski, Tawasthuski, 
W es tc rb o tm ck i, O ste rbo tn ick i i  S trze lecki N i- 
łanclski; p ó łk i dragońskie K a re lsk i i  N ilandski 
maiąće 20 znamion, a rty le rya  od dzia ł 22 od 
pó lko  w F ińskich  i  Szwedzkich, tudzież od b ry ­
gady Sawolaxkiey, f lo ty lla  i  a rty le rya  morska 
złożona z 7 officerow  i  2 26  żołn ierzy: z tym  
korpusem  w z ię liśm y sztab cały, w  k tó rym  są 
GGMM. Am inów  i  G rippenberg, GA. Palm fęld, 
2 sztabu ad iu tan tów , G K. In tenden t a rm ii Eger- 
h o r 11, In tend en t kassy P. Tawast, In tenden t 
szp ita lu  P. UgJa, K om m endant a r ty le ry i Ma- 
io r  Szarpanter, P u łko w n ik  inżyn ie rów  Ceder- 
gren, M a io r G rippenberg, 5 kap itan i, 5 Poru­
cznicy i  5 kom orn icy* ogulnie w z ię liśm y S72 
o ffice row , un te ro ffice ro w  m uzyków  i  żołn ie­
rz y  6 2 0 5 , sług woysko w y  ch 5 00: nadto w z ię li­
śmy wszystkie magazyny. GA. G. Szuwałow 
zaleca z pó łku  Grodzieńskiego P. Anzelma, k tó ­
r y  w y p e łn ił rozkazy przy tom n ie  odważnie i  
ro z tropn ie ; M aiora p, m . M itawskiego Babary- 
k ina , i  Chor: D iderew a, k tó rz y  dystyngw ow ali 
się śmiałością i  męstwem; oddaie spraw ied li­
wość całemu korpusow i, k tó ry  z przykładną 
gorliwością, bez względu na żadne mieyscowe 
zawady, p rz y ło ż y ł się do skutecznego zakoń­
czenia tey  w yprawy*

K ie d y  ta k  niezwyciężona, arm ia J. j .  Mości 
na pó łnocy z X ięs tw a  F in landzkiego przez 
odnogę Bałtyckiego morza przeszła na drugą 
stronę, do samey Szwecyi w targnę ła  i  obszer­
ne zaięła prow ineye; z d rug iey s tro iły  na po­
łudn iu  Generał Feld-marszałek X źe P rozoro- 
Wski z niez walcz onym  woyskiem  rossyyskim 
odniosł znaczne korzyści nad T u rka m i. O p i­
szemy w ięc późniey ia k  z p rzyczyny zaw arte­
go przez P ortę  z A nglią  tra k ta tu  ustały ne- 
gocyacye; iak  rozpoczęte k ro k i n ieprzyjazne, 
iak G L. M iło radow icz opanoWał i  zniszczył 
stanowisko Słobodzeia, ia k  szańce tw ie rd z y  
Z u rzy  zdobył i  zruynow ał, ia k  w yd a rł T u r ­
kom  52  chorągw i i  p rzy tym  znaczne zabra ł 
magazyny, i  iak nakoniec k ilkadzies ią t dz ia ł 
zagwozdził. S trata rosśyyska naymnieysza; lecz 
ona iest czuła, gdy GM. S taw ick i poległ.

W I E  D E  N - d. 22  K w ie tn ia . T rz e c i ra p p o rt 
dzienny arm iicesarskiey d. i 5 w  g łówney kwa­
terze Y ils  - Y ib u rg  ogłoszony w  słowach „  Z g ro ­
madziło się woysko nad Y ils , iu tro  przepra­
w i się przez Jser pod Landshut i  D in g e lfin - 
gen. N ieprzy iac ie l zamyśla sprzeciw ić się prze­
prawie: żąda woysko z  n im  się potkać. F. M. 
L . Jełlachich przeszedł z oddziałem szóstego 
korpusu przez In n  pod Rosenheim i  Wasser- 
burg; ciągnie na M unich: pod Haag wzięto p i­
kietę n ieprzyjacie lską z r 5 ludz i i  17 kon i zło-4 
żoną, p rzy  tym  s tra c ili n ieprzyjac ie le  k ilk u  
zabitych i  ranionych; z nhszey strony ieden hu­
zar le tko  ran iony; F. M. L . Chasteler d. 9 
W targnął przez L ienz  i  Pusterthab do T y ro lu , 
W itany radośnemi okrzykam i przez mieszkań­
ców; d. 1 2 p rz y b y ł do Brauneck: strze lcy Saltz- 
burgscy i  n iek tó re  oddziały p iechoty le tko  i  
stosownie do pozycyi mieysca uzbro ien i p rzy ­
łączy li się do korpusu przez Z ille rh a l: pa tro ­
le  nasze zachodzą do R eichen na Lofers, i  S. 
Johan; m ilieya  c y rk u łu  Lofers osadziła ważny 
WąWoz S trub  z Saltzburga do In n th a l prowa-* 
dząćy: Wszędzie T y ro lczyko w ie  b io rą  się do
oręża i  wypędzaią Bawarczykow; i 5 oo uciekło  
do tw ie rd z y  K ufiszeyn  i  w raz przez- T y r o l­
czyków oblęźonemi zo s ta li, niedawno o ffice r 
francuzk i ob ią ł tam  dowodztwo: woyska ba­
warskie są zniechęcone przeciw ko francuzom , 
od k tó rych  dośWiadczaią poniżenia i  u c is k u ; 
W  n iek tó rych  mieyscach iaw nie  okazali swoie 
n ieukontentow anie z dum y i  pychy o ffice row  
francuzki c h .,,

C zw arty ra ppo rt dzienny d. 16 w  główney 
kw aterze Landshut ogłosił „  Dziś arm ia do rze­
k i  Jser postąpiła: p ią ty  korpus na czele idący 
znalazł w  Landshut mosty zniesione: G. D eroy 
z dyw izyą od 6 do 8 t. Bawarczykow b ro n ił
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przepraw y; trzeba w ięc by ło  gwałtem  sobie 
przechod otw ierać: pod ogniem n ieprzy iac ie l- 
skim  postaw iono mosty; po n ich  przeszedł 
5 ty  korpus i  Bawarczykow  przepędził: z obu- 
stron tręchę by ło  zab itych i  ran ionych, daleko 
m n iey  ich  m ielibyśm y, lecz niepodobna było 
wstrzym ać woyska zapału: Landshut iest k lu ­
czem na rzCce Jscr, posiadamy iuź większą część 
Baw ary i. G. Bellegarde d. 10 z iszym  korpu­
sem z Czech w yruszy ł przez T irschen re ith ; d. 
12 pod W erenbe rg  połączył się z sgim  korpu­
sem, k tó ry  przez Rosshaupten w k ro c z y ł dó Fa­
ła ty  n atu: oba korpusy stanęły nad Nab i  osadzi­
ły  góry H irsch a ti, d la uważania drogi z Ba­
rć  u th  do Bambergi wiodącey: tu  piechota fran- 
cuzka GD. F riand , k tó ry  spiesznym marszem 
przez Am bcrg do D unaiu ciągnął, spotkana by­
ła , i  wraz odpędzona została do Neumarck, a 
nasza przedn ia straż osadziła Amberg. Mę­
żn i T yro lczyko w ie  zab ili, albo pobra li w  n ie­
wolą wszystkich żo łn ie rzy  francuzkich i  bawar­
skich лѵ T y ro lu  nayduiących się, i  wszystkie 
w ąw ozy Scharnitz, Z ir le rb e rg , Lutasch, R eu ti 
osadzili: w  Inspruck uw ięziono d. 12 bawarczy­
kow  z 11 lin iow ego re g im e n tu  160 i  126 
dragonów tudzież połowę ba te ry  i; w  W ild a u  
d. i .3 w zię to  przez ka p itu la c ją  francuzów 4 g 
o ffice row , 1677 żo łn ie rzy, 4 3 1 kon i; bawarczy­
ko w  2 ba ta liony le tk ie , szwadron iazdy, 2 dzia­
ła  i  haubicę. Ju tro  arm ia pociągnie ku wyż­
szemu D una iow i: dotąd ieszcze nie walczyła 
z francuzam i, oprócz tego ty lk o  że wdzisiey- 
5Zych gonitwach o ffice row ie  francuzcy z n a j­
dow ali się m iędzy ba warczy kam i. „

P ią ty  rapport dzienny d. 17 w  g łówney kw a­
terze Landshut. Podług w yznania ieńcow i  
m ieszkańców G. Le febyre  b y ł ściągnął z Mu- 
n ich  i  Fresing 12 t. bawarczykow dla bronie­
n ia  p rzepraw y pod Landshut woysku naszemu: 
przystęp do mostu przez pa row y nader iest 
tru d n y ; mosty b y ły  zrzucone; strze lcy n ieprzy- 
iacielscy zasiedli we wszystkich domach na prze­
c iw n ym  brzegu; trzeba było  góruiącey a rty le - 
r y i  do ich wyrugow ania; wprowadzając zaś ka­
żde działo na górę, trzeba by ło  nam w y trz y ­
mać grad m uszkietowych ku l; kanonierow ie 
nasi zw ycięży li swoią stałością w szystkie zawa­
dy  i  we 2 godzinach o b róc ili w  perzynę część 
m iasta na przeciw nym , brzegu położoną: nie­
szczęśliwi obywatele opłakuią na gruzach k lę ­
ski, k tó re  ściągnęli na to  piękne m iasto w ła­
śni ich  współrodacy: F rancuzi w ezw a li mężnych 
bawarczykow do tey  próźney obrony, rozum ie­
jąc że Austryacy chcą do siebie ich  przyłączyć 
i  hańbiącym sposobem rozbro ić: chytrość rza­
dka dokazała źe krcW  b ra tn ia  rozlaną została; 
N iem cy doby li oręża p rzec iw ko swoim  w yba­
wcom: skoro woyska nasze most p ie rw szy prze­
b y ły , straż przednia 5go korpusu poszła w  po­
goń za n ieprzyjacie lem , którego ścigała za Jzer 
aż do poźney nocy. Duchem na jlepszym  tchną 
wszystkie woyska; śpiewaią z zapałem pieśni 
woienne p rzy  odgłosie a r ty le ry i. Straż przednia
F. M. L . Jellachich w targnę ła  d. 16 o godzinie 
11 przed południem  do M unich: K ró l i  K ró -  
Iow a Bawarscy u c ie k li do Auszpurga pod opie­
kę Francuzów. K o rp tis  4 ty  przeszedł bez o- 
po ru  rzekę Jser pod D inge lfingen. K orpusy 
is z y  i  2gi po k ilk u  szczęśliwych ko ło  Amberg

Szwandorf, i  K irn ,  potyczkach, p rzedarły  się aż 
do R aty z bony. G. Bellegarch nieznayduie po­
chwał dla uw ie lb ien ia  męstwa i śmiałości woysk 
sw o ich .,,

A rcy  X ze  Jan w yda ł do T y ro lczyków  W 
te y  osnowie odezwę „T y ro lc z y k o w ie ! Dopeb 
niam  przyrzeczenia d. 4  listopada i 8o5 wam  
danego: żegnając was w p rz y k re j c h w ili, po­
w iedzia łem  natenczas, źe pewnie nade jdzie  czas 
w  k tó ry m  znaydę rozkosz bydź m iędzy w am i; 
p rz y p o m n ijc ie  1 coście do m nie, dla m ciey po -̂ 
ciechy, w  S terzing i  B runecken w y rze k li. K lę ­
ski ówczasowe bezprzykładne pociągnęły tra ­
k t  ak Prezburgski i  ze rw a ły  trw a ią cy  la t 5od 
związek m iędzy W a m i a Austryą, z n a jw ię k ­
szą boleścią Cesarza. T o  iednak zyskał źe ta, 
droga prów incya  bez podzia łu  zachować m ia­
ła  swobody. Lecz, czy dotrzym ano tych  obo­
w iązków  dla poczciwych T y ro lczyków , czy do­
trzym ano tra k ta tu  dla Cesarza? św iatu ca­
łem u wiadomo, Cesarz p rze ię ty  z tego gw a łtu  
żalem i  boleścią; wadząc iak  ieden, k tó rc tn u  z 
początku n ik t  n ie  służył, w szystkie państwa do 
służenia sobie zmusza, w idząc chęć ustanowie­
n ia  iedney w o li z podeptaniem  samowolności 
w szystkich innych  m ocarstw , w z ią ł się do orę­
ża, ażeby N iem cy, Austryacy, W ę g rzyn i, Cze­
si n ie  b y li przym uszeni bydź narzędziem obcey 
chciwości i  walczyć nie za własną o jczyznę, lecz 
dla iednego dum y, oraz zdobywać tro n y  i  pań­
stwa w  drug ich  częściach świata dla obcych 
pokoleń. N iebezpieczeństwo daleko iest g ro­
źn ie jsze bo iaź liw ym  an iże li mężnym: n ie  ści­
gający ale uciekający polega. M am y w praw ­
dzie do czyn ien ia  z n ieprzyjac ie lem , k tó rem u  
n ic  dotąd oprzeć się niczdołałot wszędzie zw y­
ciężył, gdzie n ieznalazł ściśle po łączone j w o li, 
gorliw ości i  w ytrw an ia* T e raźn ie jsze  niebez­
pieczeństwo iest na jw iększe , lecz też i  sposoby 
na jw iększe użyte: iedna w ola i  taż sama m yśl 
wszystkich zaymuie; ieden zapał w szystkich o- 
grzewa; ieźe li nie wszyscy są żołn ierze, niemot 
iednak nikogo, k tó ry b y  tru d ó w  w o jn y  n iedz ie­
l i ! :  n igdy Austrya n iew ystąp iła  w  po le z ta k  
w ic lk ie m i siłam i; n igdy  większa ufność nie b y ­
ła. Cesarz wespół ze zwycięzcą pod Stockach 
i  W u rtz b u rg  prowadzą nie zliczone hufce. Na 
ty m  przekonaniu o siłach i  spraw iedliwości na­
sze j sprawy zatknąłem  orła  austryackiego ną 
ty ro ls k ie j z iem i, powracając do w y d a rte j Haus- 
bu rsk iey  własności, ogłaszam pow ró t szacowney 
w am  k o n s ty tu c ji: w zyw am  w ięc szlachtę, p ra ­
ła tó w , mieszczan i  ro ln ik ó w  do tego tro n u , 
k tó ry  zawrsze b y ł ich  pociechą i  pomocą. O d­
zywam  się do waszego honoru i  serca; dobą- 
dzcie oręża, waszego, u z b ró jc ie  się s ta ro ty ro l-  
ską ód Wagą, a zrzućcie iarźm o dzisie jsze i  od­
w róc ic ie  ieszcze okropn ie jszą przyszłość. Inna  
iest dzisiay chw ila , ia k  była  w  ten  dzień, przed 
i  2 la ty , k iedy  oblawszy k rw ią  waszą Spingeu 
Jenesien i  Botzen ustąpić m usieliście przed si­
ła m i przewyźsaiącemi G* Joubert. Czyż n iepo- 
w etu iec ie  klęsk waszych? Czyż przestaliście 
bydź godnem i waszych oycow . Ja po wszy­
stk ich  wasżych górach i  do linach z w a m i bę­
dę; chcę z w am i główną w  te ra źn ie jsze j w o j­
n ie  grać ro lę .

Poruszenia zatym wielkie nastąpiły od wło­
skiej strony. Przyprowadzono wiele tysięcy



karab inów  do Pisano i  T rye s tu , w szystkie roz­
dano pom iędzy ty c h  k tó rzy  ty lk o  b y li zdatn i 
dźw igać ofęź! G ubernatorow a T rye s tu  rozda­
wała chorągw ie d la  m ilic y i, k tó re  Cesarzowa z 
W ie d n ia  przysła ła. Cesarz ogłosił na całym 
brzegu m orza Adryatyćkiego źe zw iązk i z An­
g lią  rów no z poczęciem k ro ko w  n ieprzy iac ie ł- 
skich z Francyą są odnowione: otw orzono za- 
ty m  wszystkie po rty . K ro a c i i  W ęgrzyn i r u ­
szy li do Wołoch; z d rug iey strony zebrał s iły  
Eugeniusz Ѵ ісе-k ró l w łosk i: różne iuź go n itw y  
Zaszły na brzegach Jsozo i  Tagliam ento; wszy­
stk ie  skończyły się z w ie lką  korzyścią na na­
szą stronę. Następnym sposobem opisuie one 
dz ie n n ik  d-. 17 k w ie tn ia  w  g łówney kw aterze 
Sacile.

A X . Jan ze swoiin korpusem w targną ł di 
10 i  11 przez Ponteba, Cm dale* i  G órtz na 
ró w n in y  F r io u lu , d. i 5 pokonawszy n ie iak ie  
zawady p rzedarł się aż do rz e k i Tagliam ento. 
Cofnął się n ie p rzy iac ie ł za tę rzekę dla po­
łączenia się z w oyskam i nadchodzącemi z tam - 
tc y  sŁrony; iakoź d. i 4  arm ia n ie p rzy iac ie ł- 
ska 5 d y w iz y i pod Sacile zebrała. A X . Jan 
postąpił nocą z przednią strażą aż do Porde- 
nohe, g łówna arm ia za n ią  ruszyła o św itan iu . 
Straż przednia n ieprzyiaćie lska by ła  w  Porde- 
none, w oysko zaś rozciągało się od tego m iey- 
sca do Sacile* p rz y  Fontanafredda. T u  nastą­
p iła  k rw aw a rozprawa, k tó ra  po d w u d n io w e j 
walce dała A u s try i zwycięstwo. Ѵісе-K ró l w ło ­
ski francuzom  dowodził. Skutek w ygraney 
przen iósł n ie p rzy ia c io ł z nad Tag liam ento  aż 
za Piaye* Jeńców przeszło 6 t. wzięto: m ię­
dzy n ie m i znayduią się GG. Paze i  Bressan. 
S tra ta  n ie p rzy ia c io ł w  zabitych i  ran ionych 
daleko tę liczbę przechodzi: zdobyto dz ia ł 16 
i  3 o r ły . A rm ia  k tó ra  po ty lu  trudnych  przez 
góry marszach* to  zwycięstwo odniosła, dokaza^- 
ła  wszystkiego tego, czego od nayłepszych woysk 
żądać można. Jle pokazała stałości i  c ie rp li­
wości w  w y trzym a n iu  trudów * ty le  dow iodła 
męstwa w  ho lu: a rty le ry a  szczegulniey dostyn- 
gwowała się i  u tw ie rd z iła  sławę daWnieszą;

D. 25 o g tey w ieczorem , p rzyb y ły  do Schar- 
d ing  do Cesarza, Generał A d iu ta n t A rcy  X c ia  
K a ro la  H. Aycrsperg, w yp ra w io n y  z placu b itw y  
d. 22 w ieczorem  przyn iós ł następną wiadomość
0 b itw ie  nad Dunaiem międzyAbbach b liźey Lech
1 E ekm b il b lisko rze k i Jser, zaszłe j. W oyska 
nasze i p rzeciw ne rów ną chęcią w a lk i przeięte 
k u  sobie ruszy ły : szczęście posłużyło Austrya 
akorri. Korpus 2gi mmąc rozkaz zaiecia m ia­
sta Abbach, postąp ił i  zabrał L a itp o in t*  k ied y  
ta k  praw e skrzyd ło zwyciężało* poszczęściło się 
francuzom  zabrać E ckm tih l nadLaber. P rzy ­
tomność A X . K a ro la  p rzyw ró c iła  porządek w  
a rm ii,  i  tak  skończyła się b itw a  k tó ra  dn i pięć 
trw a ła . W ie le  zabraliśm y ieńcow  m iędzy k tó - 
re m i znayduie się A d iu tan t Marszałka DaVoust. 
S tra ta  z obustron w ie lka , w ie lu  m am y ran io ­
nych G enerałów i  o fficerow . K orpus lsży  ru ­
szył doHennrnan. F. M. H il le r  rusza p o w tó r­
n ie  z 6 tym  i  6tym  korpusem  i  rezerwą z A lt 
E tingen do p inge lfingen .

K O N S T A N T Y N O P O L  d. 12 lutego. Ogło­
szono tra k ta t poko iu  z Anglią zaw arty. 1 Od 
czasu podpisania n in ie jszego tra k ta tu  wszelka 
n ie p rzy iaźń  m iędzy dwum a dw oram i ustaie,

( 2

i  wzaiem nie iency oddani bydź maią w  ciągu 
dn i 3 i .  2, A nglia  pow róci P orc ie  iak ieb y  t y l ­
ko  m ia ła tw ie rdze , w  ty m  stanie iak one ob- 
ięła. 5 , P ow róci okrę ty  i  wszelką własność 
turecką. 4 , Zastrzega się dla A n g lii handel m o­
rza czarnego i  wszelkie p rzyw ile ie  d a w n ie j­
sze-. 5 , Obie s trony p rzyrzeka ią  sobie w zaie- 
mne w  handlu wygody. 6, P orta  w yb ierać bę­
dzie za cło po 3 procenta. 7, Ambassadorowie 
obu stron używać będą hćnorow  in n y m  na ro ­
dom służących. 3 , W o ln o  ustanowić konsulów 
wzaiem nie w  obu państwach. 9, T łum aczam i 
bydź maią ludzie  z wyźszey kłassy. 10, A ng lia  
niemoźe opiekować się ho łdow n ikam i P o rty . 
11* Żaden okrę t w o ienny niemoźe przechodzić 
Dardanełlow; pćd ług dawnych P o rty  zwycza- 
iow . 12, T ra k ta t ten ma bydź po tw ie rdzony 
i  w ym ien iony  w b iągudni 91. Nakoniec i  w y ­
m iana nastąpiła.

Na pałacu posła angielskiego w idziano po- 
wiewaiącą banderę, dziś ona zniknęła, a na­
w e t i  maszt, na k tó rym  była  u tkw iona, Wy­
wrócony został. Tego doświadczamy codzien­
nie, źe od czasu powiększonego w p ły w u  an­
gielskiego, zw iększyła się niespokoyność um y­
słów i  obawa smutnych na przyszłyść w ypa­
dków. A ng licy  w s trzym a li się z okrę tam i, k tó ­
re  do tias p łynę ły . Sułtan w yda ł firm an  prze­
ciw ko woyskom regu la rnym  z oświadczeniem 
przychylności do Iancżairow— Nowa zaszła re - 
w o lucya w  Algcerze* k tó ra  nowego dała Deia 
k fa io w i.

M A D R  Y T  d , 2 K w ie tn ia , G. Sebastian! od- 
mosł w ie lk ie  i  świetne korzyści nad rokosza­
nami: d. 27 rozpoznał położenie n ieprzyiac io ł*
k tó rzy  tłu m y  w ieśniaków  zgromadziwszy* w  szy­
ku do ba ta lii pod C iudat Real stali; d. 28 ude­
rz y ł na to w o jsko , w z ią ł 4  t. ieńcow* 7 cho­
rągw i, 18 dzia ł, i  197 o ffice row ; zrąbał na pla­
cu w ięcey 3 t, resztę z a  góry S ierra  do Anda- 
lu z y i p rzepędziła  sani n ies trac ił nad 5o zab itych 
i  60 ranionych: P ó łkow n ik  G iraud ciężko ra ­
niony: dystyngw ow ali się Szef sztabu B o u illó  
i  G. M ilhaud, k tó rzy  z w ieczora przeszedłszy 
Gwadianę o ca lili most, po k tó rym  naza iu trż  
francuzi przeszli. D. 29 G. Sehastiani stanął 
w  Santa Cruz poci S ierra Morena. Tegoż cza­
su Mar: \  ic to r  X . Bellune rów n ie  ważne zy­
skał zwycięstwa: reze rw y  rokoszanow z Ba- 
daioż S eyilli i  Andaluzyi po łączyły się naw zgró - 
kach D onbenito i  M ede lłin : G. Cuesta uszyko­
w a ł to  woysko we trz y  lin ie  za rzeką Gwadia- 
na; a haterye z boku i  z ty łu  założył. M ar: Y i-  
c to r rozkazał GG. Lasałle, L a tou r. M aubourg 
Wyciągnąć z iazdą do bo in  i  uform ować lin ią  
podłużną; Wesbzodkli te y  iazdy kazał stanąć G* 
Leva l z woyskam i l ig i  reńskiey w  ko lum n ie  ści- 
śnioney: i 4  dz ia ł by ło  W pomocy, a dyw izye G* 
Y illa te  i  R u fin  stały w  odwodzie: nayp ie rw iey  
uderzy ł Mar: Y ic to r  na skrzyd ło lewe n ie p rzy ­
iac io ł, i  odtąd zaczęła się zupełna iuź potażka;
7 t. hisżpanów leg ło  na placu, 3 1. poszło w 
niewolą* resźta roźpierzchneła się, zdobyli F ra n ­
cuzi dz ia ł 9 i  5o chorągwi; T a  nader Ważna 
bitW a odsłoniła Sew illę i  Cadix, i  u ła tw i M* 
Y ic to r  połączyć się przez Badaioz w  Partuga l- 
l i i  z Mar: Soult* k tó ry  w kroczy ł do L izbony.

W y p a d k i wCadiac przypom inała czasy re - 
Woluęyyne: lu d  zuchwały pcmuie, i  wszystkie- 
)



go się dopuszcza. Chciał niedawno zamordo­
wać G. Caraffa, k tó ry  dowodził w  początkach 
•w P o rtu g a lii^  ledwo przez A ng lików  i  człon­
ka Jun ty Sew ilskiey uratow any został, Poźniey 
trochę pospólstwo skup iło  się i  zabiło Pod­
skarbiego Hcrrada. M n is i staraią się uspoko­
ić  wzburzone um ysły. G ubernator Jones i  G war- 
dyan kapucyński Maryans w yda li do ludu ode­
rw ę  zachęcaiąc do spokoynosci, obiecuiąc wszel­
ką  sprawiedliwość, by leby lu d  niedopuszcza­
lno się gwałtów , przez mówcę swego o zdray- 
cach do niósł: oznayrn ili lu d o w i o wezwaniu of- 
fice ro w  angielskich dla obeyrzenia fo rty fik a - 
cyow , p rzyrzek li przeyrzec papiery Margr. "ѴЦ- 
le l, ogłaszać wiadomości ludow i* przed k tó ­
ry m  dotąd w ypadki taione były* i  wstrzymać 
rekru tow an ie  do reg im entu Rodrigo: zapewni­
l i  nakoniec oby w atelo w  ze bezpiecznem i zosta­
ną D ow iadu iem y się o dwuch ważnych w ypra ­
wach angielskich, k tóre  w yszły na morze z por­
tó w  B ry ta n ii W ;  każda f lo tta  ma nieść i 5 t. 
lądowego żołn ierza w  przeznaczeniu iak  sły­
chać do Andaluzyi i  Am eryki,

D R E Z N O  16 K w ie tn ia . Dziś Rada stanu 
W arszawska z powodu odezwy A X . Ferdynan­
da i  wkroczenia woysk austryackich do X ię - 
stwa W arszawskiego przem ów iła  do narodu W 
m yśli następney „  Polacy! Rok drug i dobiega, 
ia k  b y t wasz p o lityczny  odzyskał część istno- 
ści swoiey z rę k i W . Napoleona i  ze szlache­
tnego poświęcenia się waszego. N ow y ten p rzy ­
k ład ob iaw ił rządy dziwne Opatrzności nad lo ­
sem narodow. K ie d y  w  T y lź y  potężni świata 
Mocarze; darząc cierpiącą ludzkość pożądanym 
pokoiem , przez czyn godny w ie lkości swoiey, 
w ró c ili iestestwo i  niepodległość k ra tow i na­
szemu, i  oddali upragnionego K ró la  dawfiyrn 
życzeniom naszym, a trwałość i  nietykalność 
tych  um ow  całą swoią zawarowali potęgą, któż­
b y  pomyślał aby w  tak  k ró tk im  czasu prze­
ciągu poważono się targnąć na dzieło szczęśli­
wa rokuiące trwałość ? Jeszcze w  przybytkach 
Pańskich n ieuc ich ły  p ien ia  wdzięczności ku Bo­
gu i  m odły  za w ybaw icie la naszego* ieszcze 
tk w ią  w  ustach waszych niezłom ne przysięgi, 
k tó re  m i przez swoich pełnom ocników  posłu­
szeństwo i  przyw iązanie ukochanemu M onar­
sze waszemu na nowo zaręczyliście; aliści są­
siad niczćm  od nas nieohraźony, niespodzia­
nym  gwałtem  tę n iew inną napadaiąc ziemię, 
g roźnym  wymaga nakazem, abyśmy to  wszy­
stko z pam ięci i  serc naszych wygładzaiąc tak  
święte po targa li szluby. T e n  sąsiad, którego 
stolicę i  państwo nasi p ie rs iam i swemi od 
ostatniey zasłon ili zguby, dziś czuwaiąc na na­
szą, ogłasza za czyn dobroczynności swoiey o- 
pa tryw an ie  napastnych hufców  i  maiątkoW wa­
szych, a was samych wskazuie pod dawne ia- 
rżm o w  przyszłości. W kracza  do nas i  m ów i 
ia k  do hordy niemaiącey K ró la  i  rządu, a gło­
sząc się ty lk o  n ieprzyiacie lem  Napoleona m n ie­
ma, źe sprawę naszą odłączy od sprawy dobro­
czyńcy naszego, którego K ró l nasz, mówiąc do 
narodu,ogłosił w ie lk im  swoim sprzymierzeńcem, 
a naszym wskrzesicielem. Tym że duchem co 
K ró l rząd i  naród tchnący, nieuźyiąź wszelkich 
sposohow, k tó re  maią w  swych ręku, na odpar­
cie tak  niesłuszney napaści, niezaufaiąż pewney

pomocy W» Napoleona, i  rgkoy tn i tM k ta tu  TyćF 
źańskiego. Taka  trw oźiiw ość nie iest dla ser­
ca Polakow. Będą oni wszystko ważyć; iak  iuź 
odw ażyli tam , gdzie chodziło o ich  oyczyznę i  
honor. Rząd wńęc i  naród chcą się bronić i  
odeprzeć niespraw iedliwą napaść; n igdy iednak 
w  liczb ie  swoich naiezdców i  n ie p rzy ia c io ł n ie 
kładą braci swoich Gallicyanow. Do tak iey 
obrony rząd o tw ie ra  wam pole, przez uchwa­
ły , k tó re  w  tey c h w ili ogłasza. B ieżcie więc 
n ieodrodn i Polacy* W y ! coście iuź ty le  i tak  
św ietnych ofiar* w  oczach świata uczyn ili*  B ie ­
żcie w  zawód z walecznym W ojskiem  waszym 
na obronę o jczystych  siedlisk* a u fn i w  Bogu 
w  opiece W . Napoleona* k tó ry  rycerza po r y ­
cerzu na czele woysk sprzym ierzonych i  na­
szych po X . Ayersztadzkim  Kiąźęcia Ponte-cor- 
y o  stawia. Pod hasłem ukochane j o jc z y z n y  i  
cnotliwego K ró la  * w ystaw cie  odważne p ie rs i 
na zasłonę tego* co w olnem u cz łow iekow i iest 
na jdroższym , swobod i  niepodległości waszey.

Stosownie do okoliczności Rada stanu na­
stępne uczyn iła  uchwały. 1 Oddała gwardyą na­
rodową ruchomą miasta W arszaw y pod ko­
mendę Półko w n ika  Saunier, 2 5 i 4 uform ow ać 
kazała osobną gwardyą m iejscową z całey lu ­
dności męzkiey, powołuiąc do n iey  w szystkich 
bez różn icy  stanu i  Wyznania od la t 16 do bo 
ro ku  w ieku  swego* z uw o ln ien iem  iednych t y l ­
ko u rzędn ików , p iekarzow , m łynarz o W, rzezn i- 
колѵ i  p iw ow arów . 5 Stosownie do okręgow m ia­
sta, podzie liła  tę  gwardyą m iejscową na 8 czę­
ści i  oddala pod przew odnictw o 8 d y re k to ró w  
Horodyskiego, K r ie g e ra , Łubieńskiego, ^Mo­
szyńskiego, N iemcewicza, Potockiego, R a d z iw ił­
ła, i  Szaniawskiego. 6, 7, 8 i  9 gw ardya dzie­
lić  się będzie na dziesiątnie setnie i  tysiącznie i  
w yb ierze, za po tw ierdzen iem  przez kom endan­
ta  miasta, dziesię tn ików , setn ików  i  tysiąc z n i- 
kow . 10 K ażdy wystąpić ma z bronią iaką m ieć 
może. 11 O ffice row ie  lin io w i pomagać będą W  

uorganizowaniu tey  gw ardyi. 12 i  i 5 D y re k to ­
row ie  p iln u ią  całości osob i  m a ią tkow  i  w ka­
ż d e j potrzebie doznaią pomocy od p o licy i. i 4  
Cala gwardya iest pod komendą naczelnego 
dowodzcy miasta.

Rada stanu rozciągaiąc do departam entów  
system m atobrony;rn ianowała,i naczelnikam i po­
wstań i  pe łnom ocnikam i rządowem i, w  Poznań­
skim  W oiew odę Senatora W yb ick ie go , w  W a r­
szawskim X * Sanatora Jabłonowskiego, w  K a ­
lis k im  P refekta Garczyńskiego , w  B ydgoskim  
Pref: Gliszczyńskiego, w  P łock im  Pref. R em bie- 
lińskiego, w  Łom żym skim  koło N arw y W . L a ­
sockiego, koło N iemna Sędziego appe lacyyne- 
go W iśniew skiego 2 p rzyda ła  naczeln ikom  or­
ganizatorów  w o jskow ych  G. K osińsk iego, M- 
Siemianowskiego, P. B iernackiego, L ip ińsk iego , 
P. Z ie lińskiego , K arw ow skiego, P. S zteg ien ti- 
na. 5 Naczelnicy z radam i departam entowe- 
m i ułożą niezw łocznie ad m in is trac ją  w oienną 
i  organ izacją  s iły  zbroyney* 4  Kom endanci i  
w szystkie władze cyw ilne  w inne  są posłuszeń­
stwo ślepe naczelnikom  i  pełnom ocnikom * 5 
O n i maią przygotować w  n a jk ró tszym  czasie 
na jw iększą ile  bydź może z b ro jn ą  siłę do u - 
źycia przez naczelnego dowodzcę wToysk X ię -  
stwa. Reszta poźniey.

dodatek
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B O  g a z e t y  K U R Y  

w  W  I  L  N  I  E  dnia 2 4 .
z  '  -  ■л  7

K a n to r  g a z e ty  K u r y  e ra  ł i t t :  u  X X .  P ia r o w  w  W i ln ie  P re -  
h u m e ru ie  s ię  ro c z n ie  i  p u t  ro c z n ie  w te rm in a c h  p rz e d  i  S ty c z n ia  
i  1 L ip c a :  n a  p r o w in c ją  za k a ż d e  p u ł  ró c z e  p o  r u b l i  7 , w  m ie śc ie  
p o  r u b l i  4 i  p u l ,  każda  s z tu k a  p o  d w u d z ie s tc e ,

W ile ń s k i P o licm eys te r podaie do powszechncy 
W iadóm oścjż H irs z  W  u lfo w ic z  i H i le t  K re ym o w icz  
W ile ń s k ie g o  Кдзрса 1 G i ld y i  A bela Solow ieyczy- 
k a  p rzykaszczyk i Rat hm e l R o z e n la ł Beiirel Herman, 
i  < hairn  Szaiow icz m a ią  wyicźdżac zagranice, ie - 
ś lib y  k to  do onych m ia ł iakow ą pfetensyią  niech 
się i  a w i  d o  t ig o ż  po licm eystra  W ia k  11 ary c l i- 
I; yszym  czas ie—  A p ry la  20 dnia ro k u  1809.

P. Szłykof.

D O N I E S I E N I E

W  roku  teraznieyszym 3 809 miesiąca mar­
ca 29 dnia N ieiakiś J gum ość, la t ko ło czter­
dziestu ma ący, urody słtiszney, fig u ry  W sobie 
szczupłey, tw arzy duż'-y sm-liry pociągłey, 1 no­
sa dużego, w łosow i ą g łow ie strzyżonych r y -  
źawych czerwonych i  bakom bardo w -tegoż k o ­
lo ru  dużych , w  Czuyce śzaraczkow ey ś . i l ł  y  
z kołnierzem  dużym , z czł k ie iu ' przy nim  będą­
cym wzrostu m ł  go, tw arzy miałby s u c h y  w  p ła­
szczu b ia łym , mastący zawinienie z sobą małe, na 
stancy i  będąc u JP. Żukowskiego Obywatela W i­
leńskiego za wileńską bramą w  domie pod 
N rem  100 położonym, naiął od n iż e j podpisane ­
go, człowieka z końm i trzem a i b ry  zką za m il 
5 od. W iln a  w  P ow iat T ro ck i do dw ora  O wsi a 
niszek na trakcie Janowskim położonego, k tó ry  
to  człow  ek pu ł wieczny, urody słtszney su cK rla - 
w y , tw a rzy  okrągłey, w łosow blądynowych , w  
kożuchu starym  i  płaszczu także starym  ko loru  
bronzowego , z końm i iednym  wulczatyrn la t 5 
maiącym, grzywy i  ogona czarnego , i  dwóma 
ka rem i z k tórych  ieden mu la t 5 na szósty, d d ru ­
gi la t 6 na siódmy a wszystkie trzy  m ierW ny • 
w chomontach birm ańskich, z bryczką blaiącą bu­
dę pokrytą  p łótnem  furmańską y gdy do ty  cli 
czas n iepowrócił, ani sam, ani koni,, ani tez może 
n iżey piszący się powziąść iak ieykolw ick xviado- 
mości gdzie się podział, przeto naypokorniey upra­
sza wszystkich O byw ate li Im perium  Rossyyskiego 
i  zagranicznych, aby przyiąwszy takowych ludzi 
lub  koni przez komnumikacye do nąybliższey 
Zwierzchności d o s ta w ili, dla pozyskania swoiey 
straty. —- Datt 1809 apry la  20 dnia w  W i l ­
nie. —.

Jerzy Romanowski.

Dobra, Kam ienica, S iewki, Stawy, i K ry n k i, 
w  Powiecie B rzeskim  leżące dziedziczne JW . G ra- 
f:n i Branick ey, są do prz< dania.—  K to b y  sobie 
kup ić  one życzył, niech się/ raczy udać do W . 
Brocbockiego Szambelana byłego dw oru Polskie­
go do Nieświza, zupełną mocą do tey przed a źy 
przez JW . Branickę opatrzonego, lub też do 
Lubom ia  do W . Przesmyckiego Kommissarza ta­
mecznego, z k tó ry m i, z pierwszym lub drugim  
traktować o przedaź może; są do tego sporządzone 
mappy i  inwentarze k tó re  dostatecznie o stanie ty  c li 
dóbr każdego kup ić  pragnącego obiaśnią.

R A  L I T E W S K I E G O  

Kwietnia ROKU 1809.
śkim i  Zaw ileyskim  nad W ilią  położona, 24o dy­
mów licząca, obfita  We wszelkie wygody z łąk  
wody, gruntów , lasów, i  zabudowania, o m il 11 
od W ilna  leżąca, iest do przedania lub na arędę 
ogulnie lub fo lw arkam i szczególnie za n ayp rzy- 
stępnieyszą cenę. T rak tow ać można z A k to r m 
JW . W eyscnhoffcm  w  domie L isan iew iczów  m ie- 
szkaiącym i  Zawierać uk łady aż do S. Jerze­
go .—

Sąd Taxatorsko-Exdyw izorski wedle dekretu 
Sądu Magistratowego Miasta Guberńskiego G iodna, 
do taxy i  ekdyw izy i m aiątku zadłużonego ze­
szłych K rzysztofa i  żony iego R en ikow  inaystrow 
kunsztu kotlarskiego O byw ate li mieyś: ich G ro ­
dzieńskich, dla uczynienia ńaleźytey z tegoż ogól­
nego m aiątku, wszystkim  kredy torom Satysfakcyi 
przeznaczony, i  w  tymże mieście G rodnie e xy - 
śtuiacyi. —  Ze przez akcesśoryyne w y ro k i swoie 
w  ro k u  teraz ri: 180 9 msca apryla i 4 dnia ocze- 
wiście w  stanności nie k tó rych  stron z padłe , 
wszelkiego m aiątku i wszelkich dokumentów tak 
na Szluch: Theodorze Kaesśie O bywatelu G ro ­
dzieńskim iako pozostałych w  ni cl et noś ci Sukceso­
rów Renikow ski eh Opiekunie, dla K redyto ro  ia - 
kotęż ha tychże K red , torach, dla tychże R; n ik o w - 
śkich Sukcesso ow, wszelkich dokumentów, preten­
s je  i  h  pewnie do wodzących , na dzień 1 M  ca 
Maia Roku lerazn: do K ance lla ry i M .ig istratow ey 
Grodzień złożyć się, a p r/F d  Sądem Tuxatu rsko- 
Exdy w iz orski ni zaprzyśiądz się po w  Inną kompOr: 
tacyą, i oney do tygodni czterech persy teneyą , 
przeznaczył. —  Ze po up łyn ięc iu  czt retsk .tygodni, 
to iest na drugim  te rm in ie : w  dniu  12 M  a Ma­
ia  roku terazn: kónty . uiąc svx o;e Taxatot*sk<> E x d y - 
wizorSkie Sądowni twó, po otaxowan;n kam ie­
n icy Renikow w  Mieście G rodnie przy u licy  m o­
stow ej, pod Ńrelń: 7 3 poło/o u y , tez kamienicę, 
i  wszelki ruchomy maiątek, przez p skbezną lic y -  
eytacvą, et p r  p !us ..fferenliam , wr trzech te r­
minach następnych to iest: od dnia 12 M aią do i 4, 
przez trzy  dni , i  przez następne takoż dwa po 
trzydniow e ' te r mina, do dnia 20 tegoż M :ca i  Ro­
ku , Sprzedawać będzie —  Oraz źe kredytorow ie 
wszyscy do uskutecznienia w  Wyż pomieniony in 
te rm in ie  kom portacyi, i  do osobistego, lub przez 
P lenipotentów  przed tym że Sądem Taxa to rsko - 
E xdy w izorskim  stawania, i  pretensyów swoich sub 
abmisśiońe oriych, dowodami i  przysięgami u re - 
a lizow ariia , są obowiązani, llinieyszą publiczną 
prezez Gazelęi ogłasTTa Awizaćyą, i  oną własnemi 
utw ierdza podpisami. —  Pisań w  Grodnie, roku  
1809 Miesiąca A pry la  16 dnia.

Józef Korewa E xd yw izo r Prezyduiący.
K a ro l Eysymonth E xdyw izo r.
A n ton i ZJszkiew icz Ę xdyw izo r.

Roku 1809 Marca 24 zginął, lub zabłąkał dę, 
pudel b ia ły , bez żadney odmiany do połowy o- 
strzyżony, nos ma czarny, wzrostil dosdź dużego, 
ktoby onago wynalazł i doprowadził db włascicu— 
la mieszkeiąćego w  Pałacu JW . Sulistrowskiego 
Szambel: na skopówce: —  Antoniego Dom brow- 
skiego; oprócz wdzięczności odbierze nadgrody ru ­
bli srebrnych 4o.

W  przeszłą niedzielę zginęła mopka z m o r- 
Maiętność Zodziszki w  Pow iatach W ile ń -  dą czarną trochę siwą k toby ią znalazł raczy się



zgłosić do Margrabiego K ardyna lii a oprócz po­
dzięki nadgroda od właściciela zaręcza sięv

Zaprasza się każdego do ,pfc*ywatney ■ nauki 
W  ięzyku niemieckim, geografii i  innych szkol­
nych nauk, tak ie  grania na klew ikorcie  •, dop y­
tać się można n W . J łana  Ungra pod O str^ B ra ­
mą pod Nrern 3 i i ,

W  x ię g a rlii U n iw ersy te tu  ńastępuiące znay- 
duią się xiąźki.

Brytann ik tragedya J. Rassyna w  pięciu aktach 
z francuzkiego wierszem polskim przełożona 
przez W . Zambrzyckiego w  W iln ie  1809.

zł: 3. gr: 10.
Grammatyka niemiecka dla szkół narodowych pr. 

X . Kaiefana Kam ińsk i ego, edj cya nó / a po­
prawna według praw ide ł Kop czyń lcego in  8-, 
1808 z ił: 2,

R iith  sielanka tk liw a , P. F loryana ź franćuzkiegó.
zł: 1.

Rysy planu edukacyi, z dzie ł łrancuzkich P. D  m- 
pm artin , tłumaczone przez Jana N ow ickie­
go , tom ów 2 in  8vo w  K ra ko w ie

a zł. 6. gr: 20»
Sadzawka owcza dla wszelkiego stanu ludzi potrze­

bna in  8vo 2.I 3.
Satyry Boileati. Despreaux wersżem  polskim  prz -  

łożone z przystosowaniem do polskich izeczy, 
p r. Jana Gurczyczewskiego in  8Ѵ0 mai r l  
w  Warsżawste iS o 5. z ł 10.

Sąd ostateczny, poema Edw arda JoungaA ng l ska, 
z przydaniem  pierwszey iego nocy i k ilka  
ułom ków M iltona  przez Franciszka D m o­
chowskiego edycya di Uga in  Svo im io r i

zł: 6. gr. 20.
Sekreta wydane i  doświadczono dla powszechney 

wiadomości wydane?, edycja  nowa , in óvo 
w  W arszawie 180 к  zł: 4. gr: 20*

Seym p iek ie lny , albo popis wszystkich złych du­
chów piekie lnych, przed X iąźęćiem  Łucype* 
rem  Panem i  Dziedzicem całego piekła. Co 
klóren z nich ty lko  zrob ił i  uczynił na św ię­
cie in  4to z ł; 5. gr. 10.

Sielanki Gesnera z N iemieckiego oryginału na 
w iersz polski przerobione ph tłumacza juą/ski 
w iersz o Człow ieku in  12 vv K rakow ie  1800.

zł: 5.
Śmierć Abla  W  pięciu pieśniach przez  Gesnera, 

przekładania Jaska Przybylskiego, in  121110 
w  K rakow ie  1797. zł: 5.

Śniadanie W ieysk ie , czy li przypadki n iew inno ­
ści przez P. M arinontela, przekładania T o ­
masza W o lick iego  in  8vo w  K rakow ie  1774

ż ł  3;
Sposób ła tw y  rachunków różnych rzeczy Sprzeda­

nych lub kupnych przez tab licy liczb ułożony
żł: 3. gr: 10.

Sposób nowy nayłatw ieyszy pisania i  czytania  ra -  
zem dla panienek z przypisam i dla nauczy­
cielek in  8vo w  K ra ko w ie  1790. zł: 7i

Sposób zasczepienia w  dzieciach dbyczaiów i  nauk 
podany rodzicom, in  8vo w  K rakow ie  1^84;

z łł: 1.
Sposób ratowania niesczęśliwych w  chorobach na­

g łych śmiercią zagrażających pr* K in e ła  w  
W arszaw ie 1806. in  8vo zł: 5»

Stan człow ieka zdrowego naturalny, podług pism 
sławnych nauką mężów, przez F. R yszkow - 
skiego Med. Dokt. in  8vo w K ra kow ie  1788.

zł: 6. gr: 20»
Sympatya łiis to rya  moralna pr: M erciera, przekła­

dania Tomasza W olick iego  iu  Svo w  K ra k o ­
w ie 1795 zł: 2. gr: 20.

Sczyrzećki h istoryk prawdziwa w yię ta  z rękopis ma

oyca Quesnel, z francuzkiego przetłómaczona,
in  8vo z ł: 5.

Sztuka sczęsliwego życia w  społeczności przez 
JP. H rabię Chester fie ld  po francuzku napisa­
na d la  przysługi publiczriey na ięzyk polski 
przełożona in  is m o  w  K ra kow ie  1784.

zł; 2.
Sztuka ogrodnicza, czy li nauka zawieraiąca w  sobie 

przepisy chodzenia o ko ło ogrodów kw ia to ­
w ych kuchennych i  sadowych, z przydaniem 
nie k tó rych  wiadomości Sekretnych edycya 
trzecia i  11 8yo w  K ra kow ie  j8o5.

zł: 5. g r: 10»
T ea tr spółeczności przez JPailią G^nlis, p rze tłó - 

maczouy p r. X . Ładowskiego tom ow 2. iu  8« 
w  W arszaw ie z ł: 10. gr: 10.

T ra k ta ty  konwencyyne, handlowe i  graniczne, 
wszelkie publiczne um owy między Polską 
i  obce mi Państwami od roku  1764. do ro ­
ku 1791. tom ów 2s in  8vo w W arszaw ie

zł; 11.
UstanovVienić prawa Cywilnego W  sposobie ła ­

tw ym  zebrane i  w ie lu  przystosowaniami po­
mnożone, me ty lko  uczącym się prawa, ale i  ka- 
żd mu obywatelowi użyteczne pr. JP. K . 
Męciszewskiego, tomowa 2 in  8yo w  K ra ko w ie

Zf: 10.
U -taw y n a tu ry , przez W o lte ra  do F ryde ryka  

W . K ró la  Pruskiego in  8vo w  K rakow ie  17961 
Uwaga na koszta pogrzebowe in  8vo w  K ra kow ie

zł 1.
W iadomość h is toryczna , polityczna 1 fizyczna 

Państwa Rossyyskiego in  8vo w  K ra kow ie
zł: 6. g r $0.

W yb ó r powieści m oralnych i  Romansów tom ów 18» 
in  8vu w W arszawie 180І i  i 8o5 na papie­
rze wodnym zł; 100.

W yb ó r podróży znakomitszych na około z iem i i 
w rożne iey strony; Geografia H istoryczna dla 
zabawy i  nauki m łodzieży, tudzież dóyrzal- 
szyrh  esób «omów 1 2. in  n*mo w  W arszaw ie 
18o5. z ł 56. gr: 20.

W ybór m odłów d la  praw dziw ych czcicielow N ay- 
w yż zego T w ó rc y  in  12ПЮ w W ro c ła w iu

z łi 4.
W yk ład  kró tk i Psalmów Dawidowych, tłumaczonych 

porządkiem, i  a k im  po sobie następują, z ich  
właściwem i  literalnern. znaczeniem tudzież, 
z t r  ścią każdego psalmu z frarteuzki go pr. X . 
Popiela G robkkiego in  8vo w K ra kow ie  1806

zł. 5. g r: 20

Gd dn a 1 marca przez la to teranieysze o tw ie ­
ra się szpacyer w ogrodzie JW * P ła terow ey, na 
u licy  roSsa za W 7izytkam i pod Nrem  281 gdzie 
kurcząt i wszelkich trUnkow dostać można.

Słowo p rzesz łe j Szarady S łoń— oe; 

S Z A R A D A .

PierWszć przeczy dwie drugie  chcenie bzilaćzaią 
Nieszczęśliw i ei, k tó rzy  w szystk iego  doznaią.

C e n a  t a r g o w a .
Od d. 17 A pry la  do d. s4 tegoż R ub Kop

Beczka Zyta  - 9* 60.
Pszenicy -  ■ * 24. 5o.
Jęczmienia - 8. 4o.
Owsa — — — 5,
Grochu 9- 60.

Faska Masła - 4 . |
Asygnacya 100 R ub li 47. j 0.
Dukat - 3. 1 28.


